GAZETA LWOWSKA. 


"am Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Górna Austryja. 
— Z Lincu d. 6. sierpnia 1838. — 


Daia wczorajszego mieszkańcy téj prowincji 
Bieli to szczęście NN. Cesarstwo Ichmość, na- 
Mtego najłaskawszego Cesarza i Cesarzowę, powi- 

Z hajżywsza radością najwierniejszćj miłości 
Poddańczój, jadncych dla odebrania dziedzicz- 
nego koidu w Tyrolu ina koronacyję w Medyjo- 

nio. NN. Cesarstwo Ichmość powitani pejani- 
teniéj już na granicy prowincyi w mieście Eens, 
Priez etk, prezydenta rzędu barona Skrben- 
ego i przez c. k. wojskowego komendanta 
eldmarszatka-lojtnanta barona Schneider , przy- 
byli po 12téj z połudsia do Kleinmunchen, gdzie 
dakaścy tamtejsi obchodząc to v:ysokia szczę- 
ścia jakiegd stali się udziałem przez obecność 
Ujasniejscych Państen wystawili smakownie 
tliorowaa bramę tryjamf:log. Wszystkie tak 
lua jako tóż wojskowe władze zebrały się 

9 
Wczli do obecnych w pejiaskawszych przemówić 

Jrazach. NN. Państwo po krótkiej tamże byt- 
ub towarzyszeni najserdeczniejszemi błogosła- 

leństwami i jednogłośnemi okrzykami radości 

tomadzonego za wszystkich stanów luda, udali 

è wdelsza podróż do Nenbau, gdzie objad jeść 
"ozyji, (frien. Zeit.) 


Morawa. 
— Z Berna dnia 8. sierpnia, — 
p czoraj dnia 7go b. m. przybył tu Jego 
"ólewiczowska Mość Arcyksiążę For- 
gatnd, cywilay i wojenny Jenerał Gubornator 
dy: cji, fprzyjrłowany przez kompaniję greva- 
Jlorów z muzyka załogową puiku Michalewi- 
Na, wysiadł w domu zsjezdnymm »pod trzema 
dla p chamj.e Wieczorem taż muzyka wyprawiła 
D JH Mośgi: ykonana po mistrzowsku serenadę. 
d tisiojåzego puścił się JHMość w dalszą po- 
za has Medyjolanu , dla znajdowania się tamże 


R: zędach koronscyjoych. — W sobotę przy- 
ute 

daoz qi 

lpo d 


j literat sławiański i niczmordowany ba- 
awiańskich starożytności, p. Szaferzyk, 
wadniawym pobycie odjechał do iajgernu, 


W” gz. 


la uroczyste przyjccis, a ich C. K. Mości, 


18. sierpnia 1858. 


dla robienia naukowych poszukiwań w bibliatece 
tamtejszego zakładu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 
Według wiadomości z Madrytu z djia 26. lipca, 


jenerał van Halen, szef sztaba jeneralnego hr. 
Luchana, sam miał się podać do dymisyi. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzenia izby wyższój dnia 30. lipca, 
lordowia Brougham i Ellenboroogh powstali 
z wielka nagzną na postępowanie hrsbiego Dar- 
ham w Kanadzie ; twierdzą oni mianowicie , że 
wyrok, którym zegrożono śmiorcią wygnanym 
do Wysp Bermudakich rokoszanom — (kara nie 
sadownie z resztą na nich wydana) — i biegłym 
powstańcom ma przypadek ich do osady powrotu, 
jest przeciwny prawa, a wykonanie tój groźby 
stawić można na równi z mordem.  Jestto prze- 
ciw wszelkiomu prawu powiesić człowieha bez 
wydania sądawego wyroku, Lord Ellenborough 


ko w oddzielną uwagę, Że tak zwana rada spe- 


cynkna lfanady jest tylka narzędziom jeneralnego 
gobernatora; zarazem domagał się przedłożenia 
dokumentów, dotyczących się wsystkich urzę- 
dowych czynności b:abiego. Lord Glenelg nic 
nić miał przeciw temu, aważał jednak za krok 
zawcześny tę naganę postępowania zacnego hrabi, 
który przecież zaufanie wszystkich pertyj pozy- 
skał. Lord Melbourne oświadczył, że jest w naj- 
wyższym stopnia rzeczą nieroztropną i tradoą 
do usprawiedliwienia, postapić talt jak uczynili 
zacni lordowie, Którzy dobro narodu poświęcili 
prywatnemu interesowi. »Nie pojmuje« dodał, 
jak można ważne względy poświęcać złośliwój 
radości przyganiania politycznym przeciwnikom 
i wydawać tak surowe wyroki na czynności zacnego 
hrabi, który wszakże znajduje się na miejscu 
i jest w stanie najlepićj osadzić, jakich środków 
użyć należało.« — Na posiedzeniu izby miżazćj 
z dnia tegoż, sir J. Grsham garit inną czynność 
hrabiego Durham , mianowicie tę, że admirała 
sir Charles Pagot, który przecioż swoje ma obo- 
wiązki, będąc komendaniem okrętów, stojacych 
od północnych brzegów Ameryki aż do Mexy- 
kauskiej Odnogi, członkiem rady specyalnój mia- 
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nowa!. Lord Johno Rossel! odparł, Że gdyby sir 
Ch. Paget innemi obowłazkami był wstrzymany, 
można bez wszelkićj tfadności zastępcę mianować. 

O'Conoell wydał znowu list do irlandzkiego 
ludu, w którym rozwija zdanie swoje o trzech 
projektach dla Irlandyi. Ze wszystkich trzech 
nie jest wcale zadowolony; lecz wzywa Irland- 
czyków, ażeby się spuścili na jego baczność i byli 
w zgodzie miedzy soba. Za najlepsze ze wszyst- 
kiego, co uzyskano, mieni spłatę zaległych dzie- 
sięcin zfundaszów państwa. Jeszcze nie wyrzeka 
się nadziei, że przecież kiedyś , nawet bez roz- 
wiązania nnii, sprawiedliwość Anglii dla Irlandyi 
nastąpi. > 

Najnowazy zeszyt pisma „dsiatic. Journal wapo- 
mina o upadku Fleratu jako o pięknie dokona- 
nym czynie i mniema, że zwycięztwo to doda 
odwagi Szachowi do nowych zdobywczych pla- 
nów. Zaś oddalenie się posła angielskiego dra. 
M'Neil z dworu persliego, dotąd jest tylko wie- 
ścią. Tenże dzieńnik mniema, że rząd augielski 
w lodyjach wyprawę z Bombaj do Boshiry dla 
tego wysłał, ponieważ poruszenia Roszyjan 
w środkowćj Azyi waniecały obawę o haudel 
angielski w Perayi, a wieść głosi, że chodzi o7a- 
jęcie wyspy Harak, podług innych także Corgo 
zxwanój. — Władzcn Herata, książę Kamran, 
pochodzi z królewskiój familii Kabulów. Horat 
leży o 400 mil angielskich od Kabulu. — Nagia- 
nicy birmańskićj, jak dziennik ten donosi, po- 
wiakszono wojsko angielskie. — Stosunki Anglii 


z Chinami za bardzo Krytyczne wystawiono —» 


W Indyjsch wschodaich nędza i choroby atraszltwe 
robią spustoszenia — Lord Elphinstone stał się) 
w Bombaj bardzo ulubionym , przez umieszcze- 
nie dwóch krajowców na posadzie sędziów pokoja. 

W Londynie kraży wieść, że miła morska ma 
być o 6000 majtków powiększoną, 

Doktor Morrison, zosny twórca pigułek 
słycnych pod jego nazwiskiem, został dnia 19go 
lipca na pokojach królowćj pasowaay na kawa- 
lera. W wielu krajach niemieckich pigułki te- 
rażniejszego sir Alexandra Morrison są zakazane. 

Statek parowy Nave/ry odbył nie dawno piórw- 
Bza jazde kansłem miedzy Mersey a [omiza, 
z Maoszestru do Loudypu. Statek teo zrobiony 
jest zo zrąbu starego kanałowego batu, ma 74 
sióp długości i z ładunkiem zanurza się tylko 
na dwie stopy w wodę. Ma z góry cisoąca ma- 
chioę siły cztórech koni. Szczególnie urządzo- 
nemi sa jego łodziaste koła: sa to miasto zwy- 
czajoych kół nowo - wynalesione »Fryksońskie 
popycbaczoś, które posuwają okręt tym speso- 
bem , jak ryby piyaace za pomoca platew. Za- 
miarem tego przyrządzenia jest zastypić zwj- 
czajny dotad dawniejszy mechaoizm i unikogć 


szkodliwego brzegom konsłów gwałtownego bo- 

rzenią wody. Próba powiodła się doskonale. Sta- 

tek płynął jak zayczajny bat kanałowy, a ponie- 

waż użyto nasiarkowanych węgli kamiennych» 

przeto i dym był mniejszy. — Rząd Stanów Zje” 

dnoczonych Ameryki północnój kazał właśnie bt; 
dować w Liwerpolu żelazny statek parowy: 

urządzony według tego nowego wynalazku. 


Francyja. 


Wedłag pism paryzkich , Król ciórpi czasami 
na ból głowy, bez okazywania się wszakże nle- 
bezpiecznych symptomatów. 

Dnia 30go lipca o godzinie 4tćj po poładnia 
oznajmiono działami, iż okręty parowe Meteori 
iPhaćion znajdują się o sześć lieues w półace” 
nój stronie. Poczóm na wieży »Frańciszka 160% 
wielką trójkolorowa chorągiew zatknięto. Strož 
honorowa stanęła na miejscu, gdzie zawijejź 
okręty, dla przyjęcia marszałka Soult i odprowk 
dzenia go do zdmiralicyi. Gdy marszałek wysiadł 
un brzég, okręty parowe powitały go zśdział sal 
wami Działa bateryj nadbrzeżnych nie odpo” 
wiedziały. Wyżsi oficerowie wojska lądowego 
marynarki złożyli marszałkowi zaraz po jeg? 
przybyciu swoje uszanowanie. * Nieprzyjemi5% 
sprawiło to wrażenie , iż pomiędzy oficerami z 6% 
miralicyi składającymy ugzanowanie, na arzędał* 
kach miejskich nie postrzeżono znaków urzęd”” 
wych. Dopiéro po urzędowóm przyjęciu wła 
wojaka lądowego i marynarki, przyjmował møt“ 
szełek podprefekta i burmistrza, którzy w z€9* 
czajnych sukolach wystąpili. Sądzą, iż powo” 
dem do tego są rozkazy z Paryża. Żimne przy” 
jęcie to spowodowało marszałka, iż Hawe, w któ” 
rym przez cały dzień chciał zabawić, już dpts 
1. sierpnia z rana opaścił, r 

Dnia 2go sierpnia wieczorem marszałek Sos 
przybył do Paryża. 'Mówią , że imieniem arm 
ma być mu wyprawioną wielka wojskowa uczt®' 
na którój mają być obecni: sztab, cały korp% 
oficerów paryzkiój załogi, przytóm po ośmiu po 
oficerów z każdego pułku i po sześcia szereg’ 
wych z każdćj kompanii 

Słychać, że admirał Roussin , afroncuzki 60" 
basador w Honstantynopolu, prõił o urlop i ms 
być priez jenerała Guilleminot zastąpiony. 

W wielu gazetach departamentowych jest mows 
o okólniku ministra wojny do prelektów, a zwie” 
szcza o bardzo poalałym i tajnym, pod W8 s 
dem kolsżeństw politycznych, które się war 
potwarzyły. Wnoszą, że związkite wyszły zh 
nowicie z wojskowych rzemieślniczych *#% 
Prefektom zalecono, ażeby ściśle uważali c 
przystawanie wojskowych z osobami innych a: 
nów, a mianówicie, ażeby się starali przeszko 


| 
| 


dzić wszelkim w obesności wojskowych rozpra- 
Wom o czynnościach rzadu. 

Alexander Dumas razem z Wiktorem 
Hugo otrzymał od króla Belgijskiego ozdobę or- 
ra Leopolda. 


W Algierze do doia 2430 lipca nie miano za- 
Waze jeszcze urzędowych doniesień o obecném 
położeniu Abd-el-Itadera. Rozmaite isprzeczne 
Wieści o skutkach ostatnićj jego wyprawy sa za- 
nadto uiepowne, iżby je za prawdę brać mo- 

A. Tyle zdaje się być rzeczą niewątpliwa, że 
Abd el. Kader po zaciętój wałce, lecz z wielka 
“rata wswóm wojsku, wrócił jako zwycięzca, 
Ki? Sam ciężko raniony. Według powieści pio- 

lórych Arabów. w odwrocie do prowincyi Orsna, 
łał być skrytobójczo dwa razy postrzelany, 
Z w piersi, drugi raz wudo, lecz mówią, że 
ay tę nie ea niebezpieczne. 


Berlińatta gazeta Ilaudego i Spenaera 
Bieściła o- dzieńnikarstwie pary z- 
ka M osstępojące ciekawe wiadomości awojego 
„|. Pondanta z Paryża pod doiem 20go lipca: 
„ dleńnikarstwo we Francyi jest jeszcze zawsze 
ki ciadłem poblicznego Życia, widownią wszyst 


A jak- 


kap Polityczoych spraw i namiętności. 
ką Piel ustawy wrzośoiowe wielka ma zadały 
hp; jakkolwiek wyższe umyały poglądeją z po- 


P ua płytkie i bezsumienne zabiegi większćj 
tiei dzieńnikarzy ; jakkolwiek ci ostatni bez- 
Midnie frymarczą publicznóm mniemaniem i 
cha Mi: nareszcie jakkolwiek środek uży- 
ią komandyty i spór o dzieńoiki cztórdziesta- 
kowe wywarły nzń wpływ zgubey ; wszela- 
i „SAWsze jeszcze panuje ono nad masami, 
nę. 376 jesrcze uważa je rząd i rządzeni za 
ają thio powagi I władzy. Nadużycie, którego 
te; čaraz po rewolucyi lipcowój i w ostatnich ła- 
» lubo już nie tak często, w wolnóm mó- 
Fii dopuszezano , musiało koniecznie mocna 

czję przywołać. Reakcyja ta uastąpiła, tak 
Ng śle czytelników , jako też w szczególaych 
M Wach dotyczących się wolności droko. Dai- 
b R jest raecza, iż pomimo wazelkich trudności, 
no MI walczyć maja przedsięlierry kazdćj 
zoi! gazety; pomimo waszolkich niebezpie- 
już wd zagrażających codziennie właścicielom 
Muis tnacych dzieńników ; liczba ich, jakby 
tie ep moine, zamiast umolejszania się, co raz 
7 bórduićj pomnaża. Od czasu ustaw wrzeń. 
wymagają tam od zsłożycieli lub wła- 
olitycznój , codziennie wychodzacój ga- 
4, Przedowazystkióm kaacyi 100,000 franków, 
ei Botóseka w skarbie złożyć pależy. Trze- 

Szgóć téj kwoty powinna być osobistą sla- 


nowy, 


icici R 
tet sli P 
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snością zawiadowcy dzieńnika (gerani); lecz 
ponieweż gazeta wychodząca codziennie i mają- 
ca tylko jednego zawiadowcę, przez jego słabość, 
nieobecność, więzienie it. p., każdój chwili prse- 
rwaną być może, trwałość saióm gazety wyma- 
g^, aby było przynsjmniój dwóch zwiadowców, 
z których każdy trzecia część nadmisenionój kwo- 
ty, to jest 33,333 fr. 33 cent. w brzęczecćj mo- 
necie do skarbu państwa złożyć powinien. Już 
podług dawniejszych ustaw każdy oumer gazety 
wychodzącój w formacie zwyczajnym, płacił 5 
contymów za stempel a 4 centymy za poczte, 
co w ogóle za 360 numerów, czyli za abona- 
ment kompletny, 32 franki 40ceniymmów wypo- 
sito. Nie mniej uciążliwe są inve Koszta i cie- 
żary w podobnóm przedsięwzięciu. Nakład 2060 
egzemplarzy kosztuje zwykle 18 do 20,000 fran- 
ków za pspiór, 36 do 40,000 frorków za shla- 
danie i drukowanie, a 60,000 franków na opę- 
dzenie kosztów redzkcyi, rozamić się za aszyst- 
kie 360 numerów z całego roku. Okazuje się 
więc, iż na zabezpieczenie trwałości takiego przed- 
siębierstwa, przeciw wszelkim przypadkowościom 
losu, na rok jeden w ogóle niemel 200,000 fran- 
ków kapitału potrzeba. Na pokrycie więc ko- 
szłów dwoma tysiacami prenumeratorów , wypa- 
dałoby jedog gazetę po sto franków przedawac. 
Wiém o tóm, iż dzieńnikarze rachują także na 
obwieszczenia, jako na drugą częśc dochodu, a- 
toli przypuściwszy nawet, iżby z tego Źródła ro- 
cznie 100,000 franków wpływało, co jednak rzad- 
ko przy gazetsch frencuskich sie wydarza, to i 
utedy kazdy abonament kosztowaiby aamego wła- 
ściciela 50 franków, a zatćm biorąc tylko po 40 
franków, jeszczeby na każdym abooamencie 10 
franków miał straty. Co sie zań dotyczć gazet 
radykalnych i oppozycyjnych, stanowisko tako- 
wych stało się jeszcze bordzićj nie pewoćm, od 
czasu jak oa wykroczenia przeciw wolności dru- 
ku, już nie sami sedziowie przysięgli, ałe po- 
dług okoliczności, izba parów, albo sąd policyi 
poprewoóćj wyrok wydaje. Nawet gaatty mini- 
steryjalne z powodu tój okoliczności nie œ naj- 
iepszóm sa położeniu, bo gdy kićrćj z nich su- 
rowo zakażę , eby przeciw wolności druku nie 
wykraczała i przeciw tereźniejszemo rządowi nie 
wywićrała swćj złości, tém samém zistaje ona 
w niemożności powstawania na swych nieprzyjaciół 
i jest w wielkim kłopocie o zapełnienie kolumn 
swoich. Pap Henrik Forfróde 2 Bordcaux. stał się 
tym sposobęm zupełnie niepctrzebną cs bą, i już 
od niejakiego czasu do swego rodzirnego mia- 
sta powrócił ; dzieńnik jego Journal de Pa. 
ris przedawano wczoraj publicznie, ale nie mo- 
Żna było znaleźć na niego kupce. Dzieńnik mi- 
pisteryjalpy Charte, który pod: boież nowych nie- 
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zrozumiał atosanków , przesłał wychodzić przed 
kilka tygodniami. Na wszelki przypadek nowe 
ustawodawstwo ma tę korzyść zasoby, iż jak mo- 
wa tak i dążność gazet coraz przyzwoitszą się 
staje, i że nareszcie przestając one toczyć zarozu- 
misle spory o oderwanych i ogółnych normach 
konetytucyi, zaczynoją zajmować Bię istotaemi 
ulepszeniami i pod spokojną brać rozwagę tak 
wewuętrzne, jakoteż vewnętrzne stosunki kroju. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Szwajcaryja. 


Doia 1. sierpnia prezydentowi Sejmu szwaj- 
carshicgo przesłaną została nota ad ambasadora 
francuzkiego księcia de Montebella , w którój 
rząd fraacuzki w sposobie najwyrażniejszym do- 
maga się oddalenia Ludwika Napoloona 
Bonapartego ze Szwajcaryi. 


Belgija. 


Z'obsza pod Baverloo donoszą pod d. 20 lipca: 
firól Jimci na adres podany mu-przez radę pro- 
wiocyjonalsą Limbarga , odpowiedriał w na- 
stopojących nismal wyrazach: »Miałem przyczy- 
ne zawa: tylko być zadowolony z piowincyi 
Limburga, odsrczególniającej sią 0ieusttagie 
awoim patrzjotyzmem , swoją przychyloością i 
araiarkowanieto; takża możecia wpapowie być 
przekonani, że ich dobro jeat w tój chwili w o- 
bec konferencyi hronione z wielka gorliwością i 
uporczywością. Tym czasem nie mogę wpanom 
taic, że nieszczęśliwy Luxemburg z powoda sto- 
santów swoich ze Zwiąakiem Niemieckim, poto- 
Żonio nesze nadzwyczajnie gmatwa. Gdybyśmy 
tylko z Holandyja mieli do czynienia, pie watpię, 
iż pojedaanie, nawet drogą polubownę, ataćby się 
mogło na korzyść i z dobrem cbu krajów; lecz 
mocarstwa pólnocne wdałyby się w to nieodzo- 
wuie. Obzcoy stan rzeczy (Status quo), tak dla 
Belgii pomyśłay, a który był jedynym możli- 
wym atanem, ażeby młody jestcze naród utrzy- 
məl swego poblicznego ducha, swoje polityczną 
odwsgo i aerodowość, czego, wyznać muszę, po- 
trzebowałiśmy cokolwiek, gdyż rzeczy te nie da- 
dzą 62 z dziś na jatro przyswoić; ton postato- 
wiony r. 1831 Status quo był dla nas korzyst- 
nym i wianiśray go, z któregoto powodu co-dzień 
sobie więcćj pochlóbiam, prawia wyłącznie moiój 
idai, kiedy kilka niespokojnych uraysłów doma- 
gało się z notacczywościa wykonania traktatu. 
Co sią dotyczó ukończenia wiadomój sprawy, nio 
podobieństwem jast przewidzićć ją w tój chwili; 
pozosteja kilka punktów apocządkować a zewią- 
zane układy nie sa jeszcze ukończoze. Aż dotąd 
zalecam wpanom owo umiarkowanie i owę roz- 
tropność, które mianowicie Limburg odznaczają ; 


za-nadto burzliwe wyrażenia się moga sisładów 
„Daszych, a mamy ich kilka, skłonić do ukoń- 
czenia naszego sporu pod jakimbądź warunkiem. 
Także nie jest wpanom niewiadomóm, że my 
jesteśmy najmniejsi, a w ukiadach często naj- 
ałabszy uiesprawiodliwość ponosi. Mogę więć 
wpanów tylko na nowo napomnuióć, ażebyście w 
swych roztropnych í umiarkowanych zasadach 
wytrwali. Z radością widzę się otoczonym ta 
licznóm zgromadzeniem dopatowanych Łimbut” 
ga — Depnutacyja wystuchawszy mowy 18 
z trwożliwą uwaga, oddaliła się w milczepia. 
Pisma belgijskie zawićrają z Broxelli pod & 
1. sierpnia: Regd d. 30go lipca otczymał aoro 
w najwyższym stopnia ważne dopesze od nasse 
go ambasadora w Londynie, które przesłano W 
skutek noty udzielooój temuż przez lorda Pak 
merstona ; po otrzymaniu tych depeszy pan 
Theux miał konfereocyję z pp. Goblet i No 
thomb, poczóm odbyła się rada mioisteryjalaśś 
między północą a god.ioa laza 2 rana wypró” 
wioso do Londynu gońca gabinetowego Delmot* 
tie; zalecono mu największy pospiech, tak, iżby 
d. 1go sisrpnia z rana, w dniu, w którym koo” 
forencyja ma się żaowu zgromadzić, mógł by” 
w Loadynie. W sprzeczności a tóm, co gażeff 
amsterdomskie i brakselskie powiadają, utrzymo” 
jemy gruntowność naszych piórwszych wiadomo: 
ści, które doniosły, ża członkowie konferencf 
zgromadzili się d, 15go lipca; w akutek zgr 
madzenia tego wysłano sekretarza poselstwa pr?" 
skiego do Berlina a p. Vao de Weyer wyprawi 
gańca do Braxelli.< 


Holandyja. 

Do dzieńnika Handelsblad piszą z Londys! 
pod d. 28go lipca: Ostateczny skutek wczorajszy © 
narad był taki, że król. holenderskiemu poslo” 
wi wykazano ofiary , jakie Hłolandyja na nowo 
ma ponieść, zanim będsie można przystąpić 
podpisania traktnta 24ch artykułów. OFary ©? 
wszakże nie tyczą się sprawy terytoryjalnój, 
mianowicie zaległego diogu, w którymto punkć! 
Anglija z Francyją nią zgadza. Skromność nia P% 
zwala mi donieść wam, jakie przedłożenia maj? 
bgó z tego powodu jutro rządowi woszemu prze” 
słane, tém mniej mogę o tém uczucia moje “Y 
jawić; tylo jednak pewna i tego niepotrzebaj? 
taić, že chca was w waszóm dobrém niezaprzo 
czonóm prawie krzywdzić. Teraz należy dow 
szego gabiaetu osadzić, czy interes Holandyi 9% 
żądane ofiary przyzwoli.« 

Niemcy. 

Cesnrzewicz następca trona rossyjskiego d 
sierpnia po południa zjechał do Kassel, 
przybranóm imieniem hrabi Borodyńskiego. 


5. 
pod 
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Wedłag wiadomości z Frankfortu, Cesarze- 
wież następca tronu rossyjskiego d. 3. sierpnia 
wieczorem przybył tamże i wysiadł w Hótel de 

ussze, % 

Pisma publiczne donoszą z Franbforiu pod d. 
' Sierpnia: »Wielki książę następca tronu ros- 
tyjskiego już dziś po południa Frankfort opusz- 
Ora, Udaje się najprzód do Wiesbaden (podiug 
lonych do Ems) dia uzywania tamże kąpieli i dla 
upełucgo przyjścia do zdrowia, które w ostat- 
Lich czasach trochę ucierpiało. Lekarz będacy 
W orszaku Cosarzewicza , wyjechał dnia wczoraj- 
CRO naprzód, poczycić potrzcbne do pobytu 
Vielkiego księcia przygotowania.  Cesarzewicz 
mc krótkićj bytności w mieście naszsćm użył 
9 zwidzczia tutejszych naukowych i artystycz- 
Mych zakładów. Dnia wczorajszego znajdował 
MĘ w teatrze. Na żądanie jego przedstawiono 
komiczna operę vCzzrna damat  Cesarzewicz 
Kedział w loży posła rosayjskiego , pana Oubrii; 
ok w lożach zajmowali miejsca: hrabia Münch- 
ellingh: uren, hrabia ihrabina Rossii wielu czion- 

W ciała dyplomatycznego. Zaledwo zaczął się 

t dragi, raptownio ze środka parteru, z sa” 
méj podłogi, buchnąły gęste kłęby dymu i o- 

noty gmach cały; okrzyk przerażenia »pali 
biz [x ro:legł się po całym teatrze, spuszczono 
tatone, i wszyscy dlə uniknienia niebezpieczeń- 

WA, cisneli sie do wychodów. Als dym osiadł 
Błróce, uspokojona publiczność powróciła i 
Widow iako odbywato nie daléj bez przerwy. Pod 

foga perleru znajduje sią przyrządzenie do 
Brzówania powietrza; głosza, iż przez nieprze- 
nosé rzemieślnika, ktory dniem wprzódy 
tych podziemiach był zatrudniony, zapaliła 
kupa różnych rupieci; ale był to tak nie- 
Aiczny ogień, iż się tylko nadymiło. Cesarze- 
ica w całym tym wypadku okazał wielo przy- 
aj Bości umysłu, nie oddalił się z loży i śmiał 

? widocznie, gdy p. OQubril wybiegłszy dla o- 

ACZęnią co się stało, z doniesieniom do loży 
Wrócił.« e; 

Szwecyja i Norwegija. 

a Pisma berlińskie donoszą ze Sztokolmo pod 
2 31. lipca : »Według ostatniego baletynu, zdro- 
„© króla Jmci ciągle w pomyślnym znajduje 
€ Manie, gdyż złamanie obojczyka nie sprawia 
=. już żadoćj boleści. — Ponieważ w ostatnich 
rz tach nie przerywano więcćj spokcjności i po- 
tdku, sądzą przeto, Ż6 wezwane do stolicy 
sko znowu takowę opuści.< 

: Kraków. 

Senat rządzący wolnego niepodległego i ściśle 
„ tralnego missta lirakowa i jego okręgu, ogło- 
» co następuje: 


tiz 


JW. kawaler de Henneberg, konzul je- 
neralny Najjaśniejszego Cesarza Anstryi w Gdań- 
sku, dawszy już dowody szczególnćj swój tro- 
skliwości w opiekowaniu się mieszkańcami kraja 
W. M. Krakowa, w roku zeszłym w tómże mie- 
ście bawiącemi: to przez opatrzenie jednych 
w pićrwsze potrzeby w celu zssłonienia ich od 
dotknięcia cholera w owćj chwili w mieście Gdań- 
sku grasująca, to przez niesienie pomocy juź 
pią dotkniętym ; raczył nad to oświadczyć goto- 
wość udzielenia pomocy swój i protekcyi każ- 
demu mieszkańcowi tutejszo-krejowemu, który- 
by się o nią do niego na przyszłość zgłosił. Se- 
nat oceniając te życzliwe dla krajo tutojszego 
checi JW. iionzula ces. austr. w Gdańskn, prze- 
slat mu stosowne podziękowanie, i podajsc do 
wiadomaści powszechnćj powyższe JW. de Hon- 
noberg oświ. czenie się, oznaimuje mieszkań- 
com W. M iirakowa i jego okręgu, mogącym 
się znajdow ć w potrzebie reklamowania opieki 
konzulatu w Gdańsku, ahy się o uzyskanie ta- 
kowej do JW. de Henneberg zgłaszali. 


Kraków d. 0. lipca 1838 roku. (G. K) 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 8, sierpnia. == 

Lat 66 przeżywszy, oneglaj zakończył Życie 
X. Anzelm Wojciech Szwejkowski, b. 
rektor uniwersytetu król. warszawskiego, prałat 
kapituły płockićj, kawaler orderu Ś. Stanisława 
Zgiój klasy. Ę (K. W.) 

Rassyja, 


— Z Petersburga d, 26. lipca (7, sierpnia) == 


Doszła tu nas smutna dla naszych prowincyj 
wiadomośc, iź jo. jks. Józef Arnolf książę 
Giedroyć, biskop dyjecezalny /mudzki, orde 
rów SS. Anny i Stanisława 1szćj klasy kawaler, 
rozstał się ztym światem dnia 5. (17.) bieżacego 
miesiaca, w zwykłój rezydencyi swojćj Olaia- 
dach, w powiecie Telszewskim, mając wieku 
lat 89, a pasterstwa swego 40. (r. P) 


< mana © 
Hiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Wićdeń d. 12. sierpnia 1838. W przeszłym 
tygodniu Daniel Schaffol dostawił dla kompanii 
Drandlera w Ołomuńcu 100 sztuk wołów na 
wagę, cetnar po 39zr. w.w.i1 1/2 wołu w targ. 
'Takowych para ważyła 1132 funtów, a jakość 
81 funtów łoju. 

Z Węgier dostawiają mało i rzadko dobrój 
jakości wołów. — Od poniedziałku do czwartku 
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łącznie, sianęio wołów węgierskich ogółem 150. 
Kupowano już na wagę, już na nogach , cetnar 
po 38 1/2 do 41 zr. w. w. W piątek handlarze 
zakontraktowali cetnar wołu węgierskiego po 38 
do 40 zr. w. w., zaś galicyjskiego po 38 do 39 
2r. w. w. Przyczyna niższćj ceny co do wołów 
węgierskich jest ta, iż nie najlepsrój są jakości. 
Cena ta utrzyma się aż do jarmarku w Peszcie, 
a nawet i po jarmarka spaść nie powinna, bo 
ilość wołów węgierskich do sprzedaży zdatnych 
jest nieznaczna , a dostawa tak multańskich ja- 
koteż galicyjskich już przez Ołomuniec, juž przez 
Węgry, nie jest nad potrzebę ; tudzież ponieważ 
emulacyja między haadlarzami a rzeźoikami tewa 
nieustannie. liompanija reeźników Ernst Stein 
i Tomas przy kupnie wołów pana hr. Miaczyń- 
skiego zawiąrana, ustala się; właśnie dnia wczo- 
rajszego wyjochała do Ołomuńca i osobno do 
kupna stawać b;dzie. Jestta przytóm kompa- 
nija zamożna , ma znaczoy zapas gotówki i po- 
łączywszy się z Weishaplem potrzebować będzie 
co tydzień 300 wołów. 


Prosta i niezawodna metoda przechowywania 
ziemniaków przez lat kilka. 
(Wyciąg z artykułu umieszczonego w Oekonom. Neuig- 


keiten und Verhandlungen N. 75, przez pana M. Ch. 
krcuzberga, chemika technicznego w Pradze.) 


(Dokończenie.) 


Jeżli się więcćj wytłoczyło ziemniaków jak 
na raz wysuszyć można, to resztę wytłoczyn 
trzeba tymc/asem trzymać na strychu w zimnie, 
a nie zopsują się, byleby temperatura powietrza 
była nieco nizój zera. 

Wytłoczyny należy najdokłednićj wysuszyć, 
aby nic w nich wilgoci nie pozostało. Prze- 
chowuje się je potóm w pakach lub worach i 
na potrzebę miele w młynach tak jak zboże; 
łupka ziemoiakowa nie przejdzie przez pytel. 
Otrzymana maka jest dość biała i do wszelkiego 
pieczywa i legomin wyborna; w wielu razach 
daje ona przyjemniejszą i smaczbiejsza potrawę 
niż maka pszenna. 

Na chléb bierze się do trzech części mąki 
ziemniakowćj przynajmnićj jednę cześć maki 
Żytnićj, a to dla tego, że piórwsza nić ma w 80- 
bie glutenu (kłója roślinnego) do rośnienia cia- 
sta potrzebnego. Taki chléb ma przyjemniej- 
szy smak niż zytny i nie schnie tak prędko. 


Sabstancyję tę ziemniakową można wiele lat 
bez zepsacia przechować i to najlepićj w ka- 
wałach; na makę zaś tyle tylko obracać, jie 
potrzeba wymaga. Mąka bowiem przedstawia” 
jac większą powierzchnię powietrzu atmosferyce” 
nemu, skłonniejsza jest tém samém do ¿miany 
chemicznój. 

Ziemniaki zamienione w tę substancyję suchą 
czyli wody pozbyte, nieporównanie łatwicj pit 
dotąd przewozić się dadzą. W 100 [uotach zi6* 
muiaków jest 75 fuutów wody a tylko 25 fuoi 
suchćj ażytecznój masy. Jedynaby tylko w ty™ 
względzie trudność zachodziła, że w handlu ni® 
jesteśmy jeszcze przyzwyczajeni do ziemniakó” 
w tym nowym kształcie, ale dla czegóżby to DIŚ 
dało się przezwyciężyć, zwłaszcza że legomibi 
z maki ziemniakowój są smaczniejsze i lepst® 
niż z najprzedniejszój pszenoćj. Alboż to ko: 
niecznie ma iść o kształt ziemniaków. Z restt 
tym , którzy je chca mieć na legomine w zw)” 
czajnym kształcie, zawsze nie będzie trudo? 
ich dostać. 

Co się tyczó marznienia ziemniaków, pods 
jemy tu jeszcze następujace objaśnienia, aby 
z góry na wszelkie możliwe zarzuty odpowie” 
dzićć. — Przez marznienie, ziemniaki nie ule" 
gaja žadnéj zmianie chemicznćj , lecz tylko mó 
chaniczoój; części ich pożywne, jako to kro 
chmał i włókno, zostają nienaruszone, sok 2% 
zamieniając się w lód, powiększa swoje obj? 
tość i rozdziera komórki, w których zamknięty” 
Otóż widoczna, dla czego ziemniaki po odtaj™ 
niu wypuszczają sok z taką łatwością. — Słyszy: 
my często mówiacych, iż przemarzłe ziemniak! 
sa słodkawe ; — jest to i prawda i niepraw a; 
Maja one wtedy tylko smak słodki, gdy po prze 
marznieniu i odtajenia leżą nienaruszane € 
jakiś, n. p. parę tygodni; w takim bowiem "5, 
zie krochmal zaczyna zamieniać się w cukit 
gume. Przemarzłe ziemniaki nie są zaraz P 
odtajenia słodkie ; — dła tegoto nie trzeba od" 
wlekać ich wytłoczenia. 

Na zakończenie tę jeszcze polecamy ostro 
ność, aby za každém wybraniem części ziemu 
ków z dołu, pozostała resztę przysypać zno 
suchym piaskiem i węglem tłuczonym. 


+ 
ź* 


Można z resztą i z samój maki ziemniako**) 
pióc chlób, ale trzeba dodać nieco kwaśnej” 
ciasta, drożdży i potażu, bo inaczój ciasto " 
wyrośnie. 


z Śl W w 4 a 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 33. Rozmaitości.) 
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